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K raków . G azeta  Lwowska pisze: Już kilkakro­
tnie mieliśmy sposobność podawać do wiadomości pu­
blicznej rezultat odstawiania rekrutów i wnosiliśmy 
z niego usposobienie i postępowanie ludności. Czy­
niliśmy to, by uznać szlachetna gorliwość owej czę­
ści ludności, która niewaba się nieść ofiary dla ogól­
nego dobra państwa, a z drugioj strony obudzić szla­
chetne naśladowanie w tych , którzy albo zapoznają 
swe obowiązki ku ojczyźnie, lub mniej dbają o do­
bro państwa. Hez względu na nasze dobre zamiary, 
pojawiają się odtąd w kilku zagranicznych pismach 
pismach publicznych skargi na surowe środki rządu 
i oraz podejrzywania podrzędnych zwierzchności, ja­
koby samowładnie dozwalały sobie nielegalnego po­
stępowania przeciw renilentom, a skargi te dają się 
słyszeć z tych właśnie miejsc, gdzie rząd czuł się 
być znaglonym, do nadania swym słusznym żądaniom 
większej powagi i skuteczności. Jakkolwiek pożąda- 
nem jest dla rządu wszelkie ogłaszanie kroków jego, 
wszelako równic zależy mu i na tein, ażeby opinię 
pubilczną nicbałamucono, ani powadze jego uwłacza­
no. Mamy sobie przeto za obowiązek, zrobić tę u- 
w ag ę , że właśnie ta część ludności naszej, która ma 
największe korzyści z liberalnych instylucyj, zdaje się 
być właśnie najmniej gotową do wspierania dobra 
ogólnego czynem i poświęceniem się. Podczas gdy 
bowiem ludność chrześciańska w cyrkułach: Sande- 
ckim, Sanockim, Żółkiewskim, Lwowskim, Stryjskim, 
Stanisławowskim i Tarnopolskim, obowiązana odsta­
wić 466 , 448 , 343, 884 , 353, 368 , 387  rekrutów, 
odstawiła zupełnie swój kontyngent, reszta zaś cyr-

księstwie Krakowskiem na 49—87, w Sandeckim na 
3 9 —4, w Bocheńskim na 408— 16, w Tarnowskim 
na 7 8 —36, w Sanockim na 101.—83, w Jasielskim 
na 51—8, w Rzeszo.wskiin na 148--- 18, w Przemy­
skim na 47—87, w Żółkiewskim na 19—18, w Z ło -

skirn na 3 8 — 8 5 ,  w księstwie Bukowiny na 41 — 81 
w Kołomyjskim na 1 4 6 - 1 2 ;  a na kilku miejscach 
tylko za użyciem surowszych środków ze strony iząi u. 
Chociaż nam nie miło podawać do wiadomości pub i- 
cznej tę obojętność jednej części ludności ku dobni 
ogółu, jest jednak obowiązkiem każdego prawego 
obywatela państwa zganić nieprzyzwoitość sprawo­
zdawcy, który swa nieżyczliwość chce pokryć tein, 
że składa winę na' rząd i wprowadza go w podej­
rzenie.

W iedeń 8 8  listop. Dzisiejsza gazeta wiedeńska 
ogłasza nakoniec ostateczną organizacją Serbskiego 
województwa. Przedstawienie ministeryaine poprze­
dzające cesarskie rozporządzdnie, wymienia liczne 
trudności jakie stały na przeszkodzie organizacji ob­
wodów' pomiędzy Dunajem a Cissą, tudzież między 
Sawrą i Drawą aż do rzeki Marosz i Siedmiogrodz­
kiej granicy. Ministeryum z niepospolitą zręcznością 
obeszło te trudności, chociaż w  przeprowadzeniu or- 
ganizacyi nie jedna zapewne będzie jeszcze do po­
konania. Z  territoryum ktoregó się Serbow ie dla wo­
jewództwa domagali, utworzony jest osobny okrąg 
administracyjny; mezas kraj koronny jak  tego byli 
żądali. Banat oddzielony jest od województwa, lecz 
obadwa okręgi podporządkowane są w spólnej władzy 
administracyjnej której naturalncm siedliskiem jest Te- 
meswar.

W  skład województwa wchodzą Szrcmskie obwo­
dy Ruina i lllok, tudzież części Banackiego, Temcs- 
kiego- i Torontalskiego zupanstwa głównie przez Ser­
bów zamieszkane. W  ten sposob uwzględniono na­
rodowe życzenia Serbów, a to tein w ięcej, ze cesarz 
przybiera'tytuł wielkiego wojewody, a szef admini- 
stracyi tytuł wicewojewody serbskiego. Zrobiono im 
nadto' tę ważną koncessyą, k= cz y\c kraJu °d'ia- 
wna do Węgier należącą, tak w politycznym jak i 
w administracyjnym względzie od im h odłączono. 
W  ten również sposób położono koniec przesadzo­
nym żadaniom, zebranego w maju z- r. zgromadzenia 
narodowego Serbskiego, które tyle się przyczyniły 
do rozdrażnienia Węgrów i Niemców kraj ten za­
mieszkujących. Domagano się wówczas całego Ba- 
natu, Baeskiego, Bnrogyjskiego i B aranyjsk iego zu-

państwa, dalej całego Nzremska, obwodu Czajka- 
szów oraz jirzyległego pogranicza wojskowego. I.ecz 
ministeryum, któremu p r z e c i e ż  nikt symjiatyj dla W ę­
grów7 lub wstrętu do Serbów nieprzjpiszc, uznało 
niesłuszność tych ządan, i o tyle jedynie przy’chyliło 
się do nieb. o ile mogło j0 uczynić bez pokrzywdze­
nia innych narodowości.

Ważna instytucja pogranicza wojskowego utrzy­
mana zostaje, i zapowiedziany7 dla niej osobny sta­
tut, mający o tyle uwzględnić rozmaite w nim osia­
dłe narodowości, iż cały kraj podzielony będzie we­
dle głównych plemion sw ej ludności na trzy większe 
dystryktu administracyjne, z których każdy dzielić się 
będzie na pewną liczbę obwodów.

V'o się tyczy nakoniec stosunków religijnych, ure­
gulowanie ich przygotowane jest nietylko przez przy­
wrócenie patryarchatu i uznanie dawnych przywile­
jów7, ale nadto przez rozporządzenie soboru grecko- 
nicuniekich biskupów, na którym roztrząsane będą. re­
formy jakich kościelne stosunki Serbskie wymagają.

( Wiadomości bieżące.) Wieczorna l*resse donosi, 
że deputacya krakowskich slarozakonnych złożona 
z rabina Mciselsa, Dr. Ettinger, Dr. Markusfeld i 
szkolnego radzcy Lewickiego, przybył;? do Wiednia 
w celu użalenia się _ na rozporządzenie krak. Rady 
Miejskiej i koniissyi gubernialnej, nakazujące zam­
knięcie sklepów żydowskich na Stradomiu. Wr nieo­
becności cesarza, minister sprawiedliwości przyjął 
deputacya jak najuprzejmej j zapewnił ją ,  że wszel­
kiego dołoży starania, aby gminie żydowskiej wy­
mierzona była sprawiedliwość, gdyż słowo cesarkie 
orzekające równouprawnienie, musi się stać prawdą.

W anderer donosząc o wydariem przez proku­
ratora jlnego wezwaniu do wydawców dzienników o 
złożenie kaueyi w przeciągu dni 30tu, wnosi ztąd, 
że z początkiem roku przyszłego zwyczajne sądy 
cywilne rozpoczną; swoje czynności i stan oblężenia 
będzie zniesionym.

— Rada gmina Gradecka odmówiła podobnie jak 
Liuzka, wezwaniu gminy Salzlnirgskiej , aby się przj7-  
•fączy .P a  <lo p e ty e y i  t e j  o s t a tn i e j  o  w y d a n i e  a m n e s ty i  
dfa politycznych przestępców.

— Wczoraj odbyła się w tutejszym uniwersytecie 
pierwsza prawno-polityczna dysertacya. na której Dr. 
Hye czytał rozprawę o prawie przytułku z zastoso­
waniem do kwestyi węgierskich wychodźców.

IV ieden 89  listop. ( 11 io-dotności z  'VurcyiJ. Dzien­
nik impartial, de Sm yrnę  donosi z Konstantynopola: 
„Kwestya wychodźców może być uważana za za ła ­
twioną, i już mało kogo zajmuje. Można się więc 
spodziewać, że dyplomatyczne stosunki z Austryą 
i łlossyą wkrótce będą przywrócone. Jak  skoro te zaj­
ścia usunięte zostaną, rząd całemi siłami poświęci 
się wewnętrznym reformom, których głównym promo­
torem jest Reszj d-basza. We wszystkich prow incj­
ach najzupełniejsza panuje spokojność.

Courrier de Constantinople donosi: „ 88go paźdz. 
przybyło do Szumli około 15(H) Polaków z Widdinia, 
między którymi lir. Zamojski, hr. Bystrzonowski i jen. 
Wysocki. Gubernator Szumli przygotował dla nich 
najlepsze przyjęcie: sam doglądał, aby im na niczem 
niezbywało, i za kazilym w szczególności dokładał 
starania. Rozkwaterow ano wszystkich w Cytadclli. •—-
Flota angielska cofnęła się cokolwiek na południe 
i stoi obecnie pod Gianizzari, złożona z 7 okrętów 
liniowyah, 3  fregat parowych, ^cb korwet i 1 mniej­
szego parostatku. Francuska p0d dowództwem adm. 
Perceval-Dschenes stoi jeszcze ciągle pod Vourla i sk ła­
da się z 6 okrętów7 lin iow ych, 'l  fregaty i 8  paro­
statków. Kontr-admirał Levaiiiant, dowódzca drugiej 
eskadry, był wr Smyrnie lago  listopada.

Lloyd  donosi z Orsowy bgo listopada, że austry- 
acki konsul w Rustczuku wrąz z c. k. komisarzem 
w Szumli powtórnie usiłowali skłonić wychodźców 
do powrotu do rodzinnego kraju, z tą uwagą, że 
w7 przeciwnym razie będą odesłani wraz z Bemem 
i innymi renegatami do Diarbekir. Porta ma się ukła­
dać z Rossyą względem strzeżenia wychodźców. 
Porta pragnie, aby wojsko tureckie wspólnie z ro- 
syjskiem nad nimi czuwało, ale rząd rosyjski obstaje, 
aby garnizon strzeżący 15 san,ych tylko Rossyan był 
złożony.

(  Wiadomości bieżące)- A. Lusarss przybył dziś do 
tutejszego zamku (Burg) na 8tałe mieszkanie.
. Jenerał  Mayerhofer v. Grunbiihl (Atory przez 
kilka lat był komendantem placu w Krakowie) mia­
nowany został tymczasowym szefem kraju, a pan 
Gricz de Ronfć c. k. radzca gubernialnv, komisarzem i
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ministcryalnjni dla wojew ódzwta Serbskiego i Temp- 
skiego Banatu.

W skutku wielkich zaspów śniegu komunikacja 
na kolejach żelaznych są od wczoraj przerwane. Po­
ciąg kolei żel. północnej wcale wczoraj nieodszedł. 
Zt lego samego powodu niema żadnych wiadomości 
z Węgier, i wszystkie poczty spóźniły się lub wcale 
chybiły.— Dziś jirzybj l’ tu bar. Gamerra c. k.kuryer 
gabinetowy z Monachium: i lord Co,sino Russel an­
gielski kuryer z depeszami z Londynu. C. k. kuryer 
gabinetowy Lcincnwcbcr odjechał do Berlina.

Wczoraj odesłano jiod wojskową eskortą, b. 
pruskiego poruezn. Ustner, który do maja b. r. s łużył 
w węgierskich huzarach, do Preszburga', gdzie bę­
dzie badany przez tamtejszą komisją śledczą.

— Przegląd zostawionego przez Koszutha archi­
wum prezydialnego doprowadził do wykrycia różnych 
ciekawych dokumentów, które mają być wkrótce o- 
głoszone.

Mówią, że ogłoszenie noininacyj na nowo za­
prowadzone urzęda polityczne we wszystkich krajach 
koronnych, z wyjąkiem Węgier i Włoch nastąpi j e ­
dnocześnie, w połowic grudnia.

NI EMCY.
■j* B e r lin  ’-i!* listopada. Dzisiejszy numer pruskiego „S laa ls- 

\ uzeiger" publikuje akt rozporządajacy wybory postów  w  P rusirch  
ilo p rzy sz łeg o  parlam entu niemieckiego w t ir  fu rc ie . S ia ło  sie 
więc faktem dokonanym, o czein długo powątpiewano, n czem ja  
sam do ostatka w ątpiłem , nieprzyznając rządowi pruskiemu tyle 
odwagi, aby w obce piętrzących sir ze wszech stron trudności, po 
wystąpieniu z związku Sasonii i Hanoweru, po oświadczeniu sie 
przeciw* niemu A ustry i, B a w a r,i ,  W urtcmbcrgu i sp ó łk i. mianowi­
cie zaś po zawarciu z Austryą kouwencyi 30go w rześn ia , ab ,-, 
mowie, Prusy, przeciw tylu przeciwnym sobie g łosom , śm iały je s z ­
cze upierać sie przy związku 26go m aja, i niezważając na wszel­
kie zatarg i i bolizye, które z niego między państwami nicmieckie- 
nti koniecznie wywinąć się musza , już w tćj chwili usiłow ały  
przywieść go ostatecznie do skutku, przez rozpisanie wyborów na 
dzień 31 stjezn ia. Powody do tego śm iałego kroku przytoczyłem  
w przeszłej korespondencyi. Dodaję do nieb w- obecnej i to . że 
rzad pruski podobno nie bez racyi się obaw iał, aby za przykładem  
Saxonii i Hanoweru, w skutku w zrastającego wpływu Austrvi. wię­
cej go państw związkowych nie odstąpiło , gdylly dłużej zwołanie 
parlamentu z w tac za ł, i w końcu nic u jrza ł się od wszystkich opu­
szczonym i zupełnie izolowanym, co staw ało  się coraz więcej po- 
dobnem do w iary. Akt dziś ogłoszony kładzie koniec w szelkim in­
trygom, i pierwszym jego skutkiem bądzic to , że podźwignie nie­
słychanie moralną potęgę rządu pruskiego w Niemczech. Myśl je­
dności państwa niemieckiego dotąd jes t w całym  narodzie najży­
wotniejszą. S taje się popularnym, kto w niej mówi, p isze, dzia­
ł a :  stanie się ogniskiem ruchu. kto. chociaż tylko w części, 
w rzeczyw istość ją  wprowadzi. W popieraniu jej spotykają się tu 
i konstytucjonaliści i umiarkowani demokraci. C ała  f rak c ja  t. a -  
gernowska z frankfurłskiego Zgromadzenia, która później w Uotha 
organiczniej się ukonstytuow ała, popierać będzie śm iały  krok pru­
skiego rządu. Saxonii i Hanowerowi niepozostanie nic innego, jak  
znów do związku się wrócić. Bawarya zaś i W irtem berg , jeśli 
trwać będą w w yłączeniu , już dla utrzym ania równowagi przeciw 
północy, cltcac niechcąc, muszą wejść w ściślcjszj' związek połu­
dniowy z Austryą. Niebyłżeby to plan wspólnie pomiędzy Prusam i 
i Austryą ukartowany, abj złam ać dumę suzerenów drugiego rzę ­
du w* Niemczech, i uczy nić ich wasalami swymi l Konw*encj-a 30go 
w rześnia dzieląca centralną w ładzę w Niemczech poiniędzj- Austryą 
i Prusy, niebyłżebj- to pierw szj' niewinnj- krok dwóch r j  walów. do 
podzielenia się majątkiem kochanki, która zresztą sam a niew ie. 
którego ma więcej kochać, którą więc obaj kochają, przj'jaciele 
skrycie, wrogi na pozór, ciągnąc swoje każdy z niej korzyści? — 
W szystko to bardzo podobne do w iar,', i w takim razie wszelkie 
inne polityczne dom ysły o możebności wojny A u s trji z Prusami 
byłyby prostem złudzeniem, rzuconem na postrach tym, którzy w ła ­
śnie w podwójnie zastawione sid ła wejść mają. Tyle w ogolę co 
do szczegółów wspomnionego wyżej ak tu . zawiera on. opiócz mo­
tywów królowi przez ministeryum przedstawionj’c h , prawo w ybor­
cze, wedle którego deputowani do parlamentu będą wybierani. Jest 
ono podobne do prawa . wedle którego teraźniejsza 2ga Izba sejmu 
pruskiego, by ła  obrana. Stronnictwo konscrw atyw no-konstytucyjnc 
czyni już wszelkie przygotowania do wyborów. Również i stron ­
nictwo ultra-pruskic niezostanic bezczynne. Demokraci dotąd nic 
niepostanow iii. i niewiadomo jeszcze czy wybierać będą. W szakże 
nauczeni doświadczeniem tegorocznein, jak ą  stra tę  ponieśli, że do 
2giej Izby pruskiej niew ybierali, zapewne tą  razą odstąpią od zą_ 
sadj* biernego oporu. Czy Polacy w Księstwie wybierać m aja i 
będą, to inna kwestya. P aragraf 41 powołanego p raw a w ybor­
czego mówi: Obieralnym na posła do pat lamentu je s t każdy nie­
poszlakowany N i e m i e c ,  który trzydzieści la t skończył, i od 3ch 
przj’najmnidj lat je s t krajowcem jednego z tych państw, które do 
niemieckiego parlamentu wybierają. Stosunek K sięstw a do Prus. 
respective do Niemiec, dotąd stanowczo nierozstrzygnionv. Owszem
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m a to dopiero w  p r z y sz ły m  parlam encie n iem ieckim  n astąp ić. P o ­
s ło w ie  p o lsc y  w  B erlin ie  protestow ali p rzec iw  tej kom petencyi, nie 
p rzyzn ając  JćJ n aw et zupełn ie, m ian ow icie  co do p od zia łu  lub w c ie ­
len ia  K s ię s tw a  do N iem iec, sejm ow i pruskiem u. J a k że  m ają do par­
lam entu  w y b ie r a ć?  Jeże li z a ś  w yb ierać  n icb ęd ą , będą w yb iera li 
N iem cy . K w estya  będzie przez nicli sa m y ch  rozstrzy g n io n a . J e że li  
nak on iec będą w y b ie r a li,  uznają  s ic  te m -sa m em  z a  N iem ców . K w e­
sty a  w ięc  i z nimi i bez nich r o zstr zy g n ie  s ię  z tym  sam ym  sk u t­
k iem , i p ro testacye  na nic s ię  n iep rzyd ad zą . Z tego  to podobno 
powodu m in isteryum  dotąd nic s ta n o w czo  w 'zgledem  K się stw a  nie 
p o sta n a w ia , ch ociaż  d em ark acyą  o p u śc iło . Później w iccćj o tern.

F R A N C Y A .
(K .)  P a r y ż  28 . listop . Z a w sz e  taż s a m a , z a w sz e  jed n osta jn a  

p o z y c y a  F ra n cy i i je j s to lic y . N iep ew n ość  w  te r a ź n ie jsz o ś c i , bo-  
ja źń  na p r z y s z ło ś ć . N iesp okojność i an arch ia  zdają  s ię  być z e s ł a -  
nem i na F r a n cy ą  aby ją  uk arać z a  tę  n ie w ia r ę , za  tę bezb ożn ość, 
za  zdradę i sam olub stw o. A  je ź li  ch cec ie  z a w ie r z y ć  osobistem u  
św ia d k o w i, je ź li  ch cec ie  poledz na je g o  zdaniu  b ezstro n n y m , to  
p rzyjm ijcie  zap ew n ien ie  n a jn iezaw od n iejsze , że  F ran cj'a  je s t  na s c h y ł ­
ku sw e g o  p o lityczn ego  is tn ie n ia , że  stan  je j z g r z y b ia ło ś c i ,  h ie d łu -  
go j ą  w t ło c z y  do g ro b u , do grobu k tó ry  sm u tn iejszym  będ zie  niż 
grób n ie szczę sn e j n aszej o jc z y zn y , bo p o tom n ość, bo p r z y s z łe  po­
ko len ia  z e  w z g a rd liw ą  su ro w o śc ią  w sp om inać go  będą.

I  ran eya  c a ła  dziś je s t  z t ik łó co n ą , chora. Jej m niem ani doktoro­
w ie  za tru w ają  bolesne o sta tk i je j  ż y c i a , a c ia ło  z g r z y b ia łe ,  p r z c -  
s ią k łe  za ra zą  ego izm u i b ezb o żn o śc i, nie odrodzi s i ę ,  n iepokrzepi 
s w e  s i ły ,  bo s i ł y  te nikną codzień  w  b ezeceń stw ie . P a r y ż  s ię  g n ie ­
w a  na p r o w in c je ,  a p ro w iu cy e  gro żą  P a ry żo w i zn iszczen iem . R o -  
ja liśe i o sk a rża ją  s o c ja lis tó w , a so cy a liśc i w  p ogotow iu  m ają g ilo ­
ty n y , dla b ru k ow an ia , ja k  p o w ia d a ją , g ło w a m i i cza szk a m i lo ja l i­
stó w  ulice i p lace P a ry ża . O w óż stan  d z is ie jsz y  P a r y ż a  i F ra n cy i. 
N ie m a dla nićj lek arza . Isto tn ie  je s tto  kara boska. I cóż powueeie 

na to g d y  w am  don iosę że  ten s ła w n y  L u d w ik  B onaparte p r ezy ­

dent R zp ltć j, d z iś  ju ż  ku so cy a lizm o w i zm ier za ! O dpędziwszy' B a -  
rota  i daw ne c a łe  m in isteryum  ja k o  n iezd a tn e , a w ła s c iw ió j  jak o  
op iera ją ce  s ię  dz iw aczn ym  w yb ryk om  aw antu rn iczej g ło w y , a  b a r -  
dzićj j e s z c z e  ja k o  sp r zec iw ia ją c e  s ię  podwy ższen iu  rocznej p ła c y  do 
2ch m ilionów  dla p rezyd en ta  i n iech cące  tego  projektu przed staw ić  
c ia łu  p raw od aw czem u , w y b r a ł sob ie  n ow e m in isteryum  k tóre ju ż  
s ię  rozbijać p o cz ę ło . K orzysta jąc  z n ieudolności sw o ich  kom ików  
( ta k  ich n a z y w a ją  w sz y s tk ie  dzienniki o p p o zy o y jn e) z d z iw a czn o -  
ści w pada w  d z iw a c z n o ść , z aw a n tu ry  w aw an tu rę . I tak n a resz ­
c ie  s tr a c iw s z y  popularność, o g ó ln ą  u m y ś lił  na pow rót z w ró c ić  s ię  
do u liczn ik ów  i w yrob n ik ów , u m y ślił  z o sta ć  s o c y a lis tą ;  w  tym  w ła ­
śn ie  w zg lęd zie  p rzed staw ić  p o le c ił p. D um asow i m in istrow i handlu  
i ro ln ictw a  projekta  1 )  o k a s s ie  retretow ćj d la  w y ro b n ik ó w , 2J P ra ­
w o pom ocy i dobroczynności. P rojekta  te dobre sam e z s ieb ie , w  ta ­
kim s ą  z r e d a g o w a n e  g u ś c ie ,  że  z a k łó c i ły  c a łą  Izby w ię k szo ść  i 

l e c ź n y  m i ę d z y  n i ą  a  p r e z y d e n t e m  t t z p l t ć j  p o ł o ż y ł y  r o z d z i a ł .  Ula  
e g o  t e ż  I z b a  u w a ż a ł a  J o  z a  n a d u ż y c i e  k o n s t y t u o y i  i p o  U a i -d z o  d ł u -  

g ić j i burzliw ej d y sk u ssy i o d e s ła ła  j e  do rozw a g i sw y c li bidr 1 5 .  

W ie c ie  ju ż  pew nie że  m inistrem  spraw' z a g ra n iczn y ch  je s t je n e r a ł  

L ahitte. Ten zu p ełn ie  św ia tu  n iezn an y  je n e ra ł ,  ale  człowiek g o ­

dny i n ie in try g a n t, d o w ied z ia w szy  s ię  o tćj n iesp od ziew an ej n igd y  

nom inacyi, w y r z e k ł  publicznie w  Izb ie  rep rezen tan tów  przed p o sie ­
dzen iem , s ło w a  które w’ 1831 r. nasz p o c zc iw y  i n ieodżałow any' 
je n e r a ł M a ła ch o w sk i K azim ierz w y r z e k ł  przed r a łć m  w ojskiem :  
„B iedna  F ran cj'a  je ź li  ju ż  m ię w yb iera  na m in istra  spraw z a g r a ­
n ic z n y c h !“

P an ow ie M olć i B eryer  pogod zili s ię  ju ż  z prezyd en tem  i b yw ają  
u n ie g o , gdy ty m cza sem  T h iers  i M ontalem bert c ią g le  pozostają  
w  g n iew ie  i zu p e łn ie  p rzesta li b yw ać w pa łacu  E ly sć e .

D o ty ch cza s  ja k ą  tak ą  sp ok ojn ość  u trzym yw 'a ła  w ięk sza  ilo ść  r e ­
prezen tan tów , k o n se rw a to ró w , d z iś  w ię k szo ść  ta na k ilk a  s ię  po­
d z ie liła  obozów  i odcieni. C ząstk i te w a lc zą c  Jedne p rzec iw  d r u ­
g im  nadają s i ł ę  i ży c ie  republikanom  c z e r w o n y m , k tó rzy  dotąd od­
porną ty lk o  rolę  g r a ć  m u sie li. D ziś  podnieśli sw ą  g ło w ę  i s ta li s ie  
n a w et groźnj'm i.

W ię k s zo ś ć  k o n serw a cy jn a  Izby m ie w a ła  z a zw y c z a j sw ó j klub 
w p a łacu  zw an ym  du C onseil d H ta t. C zęść  bou apartystów  o d łą ­
c z y ła  s ię  naprzód i 8 7 . z a ło ż j ' ło  klub w p a łacu  des b ean \ arts. 
P oza w czo ra j je n e r a ł  dc Gramont. z 62 . innym i o p u śc ił j e s z c z e  w ięk ­
s z o ś ć  i je j  klub i z a ło ż y ł  n ow y w  p a łacu  de 1’Institu t de F ran ce . 
T ym  sposobem  k o n serw a cy jn e  to c ia ło  tak zn aczn e  i la k  s i ln e , roz­
la ło  s ię  i d z iś  w sz y s tk ie  tr z y  kluby stanów  ią po osobno w z ię te  bar­
dzo m a łą  m n ie jsz o ść , a k tóra  j e s z c z e  jakby na przek or ła tw ić j* ię  
łą c z y  z czerw on em i niż z daw nem i sw em i kolegam i.

U onapartyści w sz a k ż e  nie p rzesta ją  in tr y g o w a ć , a przynajm niej 
id ą  z a  p rzyk ład em  in n y ch , i nie śp ią . Mimo ich in try g i w sz a k ż e  
m ożecie być zapew nien i że Bonaparte L u d w ik  nie będzie n igdy ani 
kon sulem  na lat l l ) .  a n i  k o n s u l e m  d o ż y w o t n i m ,  a mniój j e s z c z e  c e ­
sarzem . F am ilia  B onapartów  n iep rz y ję ta  s ię  z u p e ł n i e  w e F ra n cy i. 
R oślin a  ta na jm n iejszych  w tćj ziem i niem a kurzeni a o sta tn ie  w y ­

bryki n iek tórych  B onapartów  z n is z c z y ły  zu p e łn ie  c a ły  je j urok.

P iotr B onaparte m ia ł pojed ynek  na szp a d y  z redaktorem  C orsairc  
R ovigo  i po dw ak roć  ch oć  lekko z o s t a ł  rannym . B ił  s ię  później  
na szp ad y  z ow ym  niecnym  L a v a le ttc  redaktorem  dzien n ik a  L ’a s -  
sem blće n a tio n a le , w y z w a ł  j e s z c z e  D urieu  red ak tora  „ L e  tem p s.“ 
Proud’hona red aktora  ,. \  o i \  du pcuple" C oetlogon inn ego  red aktora  
„C orsa ire" , s ło w em  ch cąc  pok azać ze  nie je s t  tchórzem  pojedj'nkuje  
s ię  na lew o  i na praw o. Dodać p rzec ież  w in ien em  źc  w  żaden  sp o ­
sób bić s ię  n iech ce  na p is to le ty . Proch dla tego  pana śm ierd zi.

Z w a żc ie  je s z c z e  do ja k ieg o  stopnia  c z ło w ie k  ten P iotr B onaparte  
le s t n iekon sekw entn ym  i w y b a czc ie  ż e  dob itn iejszego  n ieu źy je  w y -  
ra*u. G dy mu rep rezentanci w y rzu ca li tch ó rzo stw o  z  p rzy czy n y  
uoieczg, z  p lacu; na usp raw ied liw ien ie  s ię  sw o je  ś m ia ł s ię  p o ró w -

“ ce»arzem  N ap oleon em , k tó ry  w  E g ip c ie  podobnież z o s ta w i ł  
H ^ ^ ^ * u d a ł  s ię  do F r a n cy i. A  gdj' to porów nanie w zięto  mu za

u szczerb ek  s ła w ie  c e sa r z a  i g d y  m ocnićj przym uszano  do uspra­
w ied liw ien ia  s ię  z czj'nu tak  han iebnego, P iotr B onaparte u m y śla ł  
w n ieść  na Izbę p r o je k i, iż k ażd y  rep rezentant narodu w y s ła n y  g d z ie ­
k o lw iek  z a  rozk azem  r zą d u , ma praw o z a w sz e  powrrócić  do F ran­
cy i i opuścić bez w ied zy  m ie jsc e , ilek roć będzie  s ą d z ił  że  je g o  o -  
becność je s t  potrzebną w  Izbie. M ożecie p o ją ć , ż e  projekt ten bez 
w zięc ia  n a w et pod rozw agę  odrzuconym  z o s t a ł ,  a je n e r a ł l la u t-  
pnul odp ow iadając mu, tem i z g ro m ił w y r a z y :  „ S z c z ę ś c ie  dla pana  
ż e ś  m ó g ł w y m u sić  na kom endancie A lg ieru  ten zm y ślo n y  urlop. 
Bo ja  zaręczan i pana i Izbę iż je ś l ib y ś  go  n ie m ia ł,  tobym  ja  nie 
u w ażając  na to ż e ś  pan je s t jeden z  B onapartów , ro zk a za łb y m  żan ­
darmom aby pana okuli w  i ancuSi!kj [ 0(| b ry g a d y  do b r y g a d y  
od staw ili do K on stan tyn y  gdziebym  k a z a ł  pana są d z ić  ja k o  d ezer ­
te r a , z b ie g łe g o  z  placu boju“. | |y p (0 z a |s te c io s  n iezm ierny  dla p. 
P iotra  Bonaparte a ani jeden naw et z rep rezen tan tów , z p r z y ja c ió ł  
oso b isty ch  nic o d e z w a ł s ię  w  j e g 0 obronie. T ak  tch ó rzo stw o  je s t  
nien aw istn ćm  i nie do d arow an ia!

W ie c ie  ż c  P iotr Bonaparte z o s ta ł d esty tu ow an ym  i z kontroli w y -  
m azanym , przez r ozk az  prezydenta R zpltćj sw e g o  s tr y jeczn eg o  brata. 
O w oź g n iew  n o w y  w  fa m ilii ,  a ten sp ro w a d z ił w y d a n ie  sek retó w , 
zam ach y  na R zp ltą , na  sam od zieln ość i w sze c h w ła d n o śó  Izb y , na  
je j n aw et is tn ien ie!

I ic z j d c n t  R zpltćj j e s t  tedy poróżniony z  c a łą  s w a  fa m il ią ,  bez 
p iz j  ja c ió ł prócz p. P er sig n y , w lecze  m izernie s w e  aw an tu rn icze  ż y ­
cie. / e  w zg lęd u  p ow ierzch ow n ego  X postaw y’ i ubioru sad zilib j'śc ie  
że  to je s t  m o sk iew sk i proporczyk . Ma też on p rap orszczyk a  i z a ­
le ty . ło s z a d i ,  sza m p a n sk o j, diew ki i k arty . N a n ie s z c z ę śc ie  ty lk o  
że je s t g o ły m  i bardzo g o ł j m  i to go  w praw ia  w  n iezm ierne po­
lityczn e  n a w et w y b ry k i.

Dni tem u dw a lub trzy  d o m a g a ł s ię on u pana Fould sw e g o  m i­
nistra , o p o ży czk ę  p ó łtora  m iliona fran k ów , a w ied zcie  iż ju ż  taką  
sum m ę w inien tem u bankierow i. p . Fould zm uszonym  b y ł  odm ó­
w ić ,  bo n iczna  ani hipoteki ani g w a ra n cy i na p r z y s z ło ś ć  ja k  na­
w et w  tera źn ie jszo śc i. Odm ówienie tak ie  ro zg n ie w a ło  p. L u d w ik a  
Bonaparte i ju ż  s z u k a ł p rzym ów k i do m in istra  nie z a ś  do bankiera , 
g d y  tym czasem  temu zd arza  s ię  o k o liczn ość  p ok azan ia  B onaparte­
mu, ż e  niedba o "jego ła s k ę  ani o ty t u ł  m in istra  skarbu. S o b oty  o -  
sta ln iej przj'b j'ł do P ary ża  paa G u izot, w  n ied zielę  pani Liew'en  
d a ła  na je g o  c z e ś ć  w ieczó r  w  sw o im  h o te lu , a  w sz y scy  daw ni 
p rzy ja c ie le  o sob iści G u izo ta , w szy scy ' lud zie p o lity czn i byli zap ro­
szen i. P. F ou ld  n iezap roszon y  n a w et u d a ł s ię  na  ten w ie c z ó r , m ia ł  
d łu g ą  z G uizotem  rozm ow ę i n a reszc ie  rano ty lk o  w pon ied zia łek  
do s w e g o  m in isterya ln ego  p o w ró c ił hotelu . P rezyd en t s ie  d o w ie ­
d z ia ł o tern, z g r z y tn ą ł  zębam i i u m ilk ł, sp od ziew ając  s ie  j e s z c z e  
n a k ło n ić  na s w ą  stron ę  upartego m in istra  , przynajm niej w  p o ż y c z ­
ce żądanej sum m y, a le  pan Fould g ło ś n o  m ówj że  n iech ce  b yć mi­
n is tr e m , i że  pieniędzy' nieda.

W y jśc ie  p. Fould z  m in isteryum  j e s t  praw ie p e w n e m , lecz  ono 
pociągn ie  z a  sobą ro zw ią za n ie  s ię  zu p e łn e  gabinetu , a trud ność s fo r ­
m ow ania ja k ie g o ś  n o w e g o , j u ż  za w cza su  za trw a ża  w ię k sz o ść  k o n -  
aei-ww-cyjnij, rep rezen lun tów .

P on iew aż tu J eszcze  raz w sp om nieć m u sia łem  o tych  sza n o w n y ch  

próżn iak ach , pozw ólc ie  nad niem i n ieco  w a sz ą  za trzy m a ć  uw agę. 

N isz c z y c  w sz y s tk o  co j e s t  dobrem , żadnćj nie w prow adzać zm iany, 

żad n ego  n ieproponow ać u lep szen ia , w sz e lk i odrzucać p o stę p , takie 
zdaje s ię  na s ieb ie  p r z y ję ła  p osłan n ictw o  w ię k szo ść  k on serw acyjn a:  
N ajlep sze  projekta  podane przez m n iejszość s a  jed n om yśln ie  odrzu­
cone. N ajpotrzebn iejsze  w niosk i "p row ad zon e przez ja k iś  od łam ek  
Izby, nic s ą  brane n aw et pod ro zw a g ę  i to ty lk o  je s t  jed n ozgod n ie  
przez k on serw atorów  p rzy jętem , to s ię  zam ienia w p r a w o , co z ich 
w ychodzi klubu. N iem a karczm y' żadnej w  ś w ię c ie ,  nic m a żadnej 
najm niejszej s zk ó łk i w którejby podobne k rzyk i i h a ła s y  śc ier p iu -  
n o , a które codzień  harm onijują n iem ile zd ziw ion ych  s łu c h a c zó w  
u sz y . Z n ik ła  z m ów nicy  Izby rozp raw a p a r la m e n ta rsk a , k łó tn ie , 
w r za s k i, n ajp rostsze  i najbrzyd sze p o ła ja n k i. n ajoch yd n iejsze  W y­
ra zy , p ię ś c ic ,  k u łak i i p o liczkow ani"  s *« najęły  jej m iejsce. M ówię 
to bez przesady , ja k  bez ż ó łc i .  D zienniki pary zk ie  przekonać w as  

o tern m u sia ły .
W  d y sk u ssy a ch  sp ok ojn iejszych  0 ‘ k tóre n iezm iern ie  rzadko s ię  

zd a rza ją ) czasu  p o ło w ę  s ię  traci na w o to w a n ia c h , a teraz je ź li  
dodacie pracę przygotow aw czą w biórach i k n m is sy a c h , potrójna  
nad k ażdym  projektem  ro zp ra w a , p op raw k i, w n iosk i itp. ła tw o  poj­
m iecie iż ab y  ja k iś  projekt p r z e sz e d ł, potrzeba najmniej dni 1:,. I tak. 
np. projekt o n atu ra lizn eyą  cudzoziem ców  ju ż  I8ty dzień s ię  toczy . 
W yjm ę p rzec ież  i z pod tego  w zg lęd u  w n iosk i w sz y s tk ie  do praw a  
g d z ie  idzie  o em igran tów , co  m acie dowód w p rzeciągn ięciu praw a
k w ie tn io w eg o  1832  na la t tr z y , a co zadccydow  aoćni z o s ta ło  czasu  
Jednej god zin y , i żaden reprezentant n ie w z ią ł obrony n ie s z c z ę ś li­

w y c h  w y g n a ń có w .
Nim p rzystąp ię  du opisania  zagran iczn y eh w ydai z e ń , m u szę w am  

je s z c z e  dodać, iż dnia w czo ra jsz eg o  w ieczo ie m  o k o ło  11'/^, za a re ­
szto w a n o  4 5  osób , zn a czn y ch  i posądzony ell o k on sp iracyę le g it j '-  
m istow sk a . N a stą p iło  to sposobem  ta k im :

N o w y  prefekt p o lic j i p. C artier (daw ny s z e f  policy! ta jn e j), od 
d aw nego w ie d z ia ł czasu , że  ie g ity m iśc i knują sp isek . |Jllia w c / 0 _ 

ra jszeg o  d a ł rozk az aby ich w sz y s tk ic h  a resz to w a ć . VV celu z a ­
dość uczyn ien ia  temu r o z k a z o w i, a jenci p o lic j i udali s ię  o k o ło  l l e j  
god zin y  „a ulicę R „mfort i o to czy li dom Jeden w którym  b y ł  pe«’-  
sy o n a t panien. I>„ w k roczen iu  do tego  domu zn a leź li te osó|)

w  jednej z k la s  p en syon atu , za a reszto w a li w sz y s tk ic h  i zabrali im 
plany, od ezw y , l is ty  i r ejestr  osób. M iedzy tak aresz to w a n em i z n a j­
d o w a ło  s ię  18tu k s ię ż y , a  z re sz tą  e x -k s ią ż e ta , e z -h ra b io w ie , ex -p a~  
row ie  F r a n c y i,  ex -b a ro n o w ie  itd. T e  4 4  osób odprow adzono do 
w ięzien ia  w  prefektu rze p o lic j i.  Z abrane ich  papiery' o d k r y ły  in ­
nych  k o n sp ira torów , i dzisia j rano o godzin ie  5ćj a resz to w a n o  CO 
osób podobnież do n a jw y ż sze j k la s y  ob yw 'atelstw a n a leżą cjrcli i k tó ­
rzy  noc c a łą  przepędzili na naradach w  domu jednymi przy u licy  
M ontaigne. W y p a d ek  ten s p r a w ił bardzo w ie lk ie  zadum ipnie w  P a ­
ryżu  i w s z y s c y  pow iadają , że  sp isek  ten  b y ł  n iezm iernie r o z g a łę ­
zionym  w  P aryżu  i na p ro w in c ji. N a d -w ie c z ó r  l i t u  a r esz to w a n o  
oficerów i w o js k a , a w eteran om  sed en taryu szom  podobno takoż  
skom p rom itow an ym , dano rozk az  udania s ię  po ju trze  do N orm an­
dy.. P ow iad ają  iż zabrano lis ty  H enryka 5 g o  i c a ły  plan bardzo  
bliskiej k o n tr -rew o lu ey i.

T era z  nieco nadm ienię o in teresach  za g ra n iczn y ch . W  R zym ie  
w ojsk o  fran cu sk ie  w raz  z p a p iesk im , rab o w a ło  ż y d ó w  m ieszk a ją ­
cych  na przedm ieściu  G heto. P apież n iew róci aż  po now ym  roku. 
S p raw a  rzy m sk a  je s t  je s z c z e  n ieskończona.

W  N eapolu w ięzien ia  są  p rzep ełn io n e , a le A n g lia  w d a ła  s ie  
w sp raw ę S y c y lij s k ą  i o trzy m a ła  pew ne g w a r a n c j e m oderacj i . a 
n a w et p rzy w ró cen ia  k o n sty tu c ji.

W  Piem oncie kró l  W i k t o r - E m m a n u e l  r o z w ią z a ł Iz b ę . a  z  tego  
w zględ u  z o s t a ły  n iezm iern ie  w zburzonem i u m y sły  m ieszk ań ców  T u ­
rynu, Genui i C ham bcrry, w s z y s c y  z a r ę c z a ją , że  ra d y k a liśc i w  no­
w y ch  w yborach  górę  w ezm ą.

W  H iszpanii K ry zy s  m ia h tery a lu e  trw a  od dni kilku. W s z y s tk o  
jedn ak w n osić  k a ż e . ż e  N arvaez  p ozostan ie  ja k  b y ł  prezesem  m i­
nistrów  i gab in et m a łej ty lk o  u legnie m o d y fik a c ii.

W  S z w a jcarv i w y b o ry  G en ew sk ie  z m a r tw iły  bardzo p r z y ja c ió ł  
porządku. N ajzac iętsi republikanie objęli w ła d z ę . Z tej o k a zy i na 
kilku punktach b y ły  w zru szen ia  posp ó lstw a , które w sz ę d z ie  z o s t a l i  
przygn iec ion e . W ła d z a  ta przec ież  ja k k o lw ie k  rcp u k lik a ń a k o -a sa r -  
ch ic z n a , na sam ym  w stęp ie  p o c zę ła  od w yp ęd zen ia  w szy stk ich  re ­
publikanów  cu d zo z iem sk ich , N iem ców  lub P olaków  ze sw e g o  kraju, 
w liczb ie  tych  ostatn ich  je s t  je n e r a ł n asz  S znajde.

A m basadorow ie fra n cu scy  przy  d w orze rosy jsk im , w iedeńsk im  i 
bci lińskim  podali s ię  do d ym isy i. i ta dnia w czo ra jszeg o  przez r u d e  
stanu p rzyjętą  z o sta ła .

K łótnia  m ied zy  F ra n cy ą  a cesa rzem  m arokańskim  zu p e łn ie  u sta ­
ła .  M arokański bej d a ł zu p e łn ą  F ra n cy i s a ty s fa k c j  e . i llo la  z  pod 
T angeru i M ogador o tr z y m a ła  rozk az udania s ie  na brzegi w y śp i  
T en ed os, a zlam tąd do D ardanell dla w sp arcia  flot sk om b in ow am  , li 
i ju ż  tam będących .

U r z ę d o w e .
3 1 7 ]  C E SA R SK O -K R Ó L . N 0 T A R Y U 8 Z  PU BLIC ZN Y  

M ia sta  K r a k o w a  i  J e g o  O kręgu .
P o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  i ż  w  w y k o n a n i u  p o l e c e n i a  c  

r y k u n a t u  z . l i l i a  2 1  l>. m .  i  r .  N .  7 0 2 3  o i l b y w a ć  s i e
k.

r i y n i l n n l u  z U n ia  21 b.  m .  i r . N .  7 0 2 3  n . l b v w a e  s i e  b e d / i e  I i o v  t  a 
c y a  r u c h o m o ś c i  p o  ś p .  k s i ę d z u  J a n i o  M a s t c l s k i m  p o z o s t a ł ,  „ h  1. ? . .
m e b h .  s u k n i ,  b i e l i z n y ,  k s i ą ż e k ,  n a  d n i u  G g r u d i ń a  1 
9 rano w  domu N. 3 1 8  przy u licy  S . Annv.

K rak ó w  dn ia  3(1 l is to p a d a  18411 rK raków  
C3)

3 0  listopada 1 8 4 9  r.
S e  ba s ty  an K o ry to w ttk i.

I n s e r a t y.
N akład am  i drukiem  W a w r z y ń c a  F is z a  w  B u c  h n i . w y s z e d ł  

J  je s t  po w sz y s tk ic h  k ra jo w y ch  k sięg a rn ia ch  do nabycia*

KALENDARZ
DOMOWY i GOSPODARSKI

POLSKI, RUSKI i ŻYDOW SKI
NA  ROK Z W Y CZA JN A

I H 5  O
kaw iorający w sobie 365 dni, na  południk K rakow ski wyrachow any 

R O K  P I E R W S Z Y .

I R E S C . — 1 )  Epoki zn ak om itsze  na rok 1850 - 21 1 : , , l .
zw rotów  k a len d arsk ich . — 3 )  P ła n e ta  panująca w  roku 1850
4 )  D w an aście  zn ak ów  nieb iesk ich . 1 323)

K urs p ap ierów  publicznych i p ieniędzy.
K u rs  k ra k o w s k i  7. dn ia  4 g ru d n ia .  B ankn oty  97'/.. Pruski k u -  

« 7  i' h‘ ,  „*m Pery a ły  ros. 34  20 . Ruble srebrne now e - .  
D ukaty z łp . 4 0  5 .— L is ty  z a sta w n e  Król. Polak. 101.
W y w o ź  z ło ta  i srebra z  K rólestw a P o lsk ieg o  poztvolonv.

K u rs  w ie d e ń sk i  7. d n ia  2 7  L is to p a d a .  M etaliki 94 . — N ow a  
p o ży czk a  84. — A k c y e  Banku w ied eń sk . 1184. — A k cv e  Kolei żel 
1 9 8 (ty D ukaty austr . 1 5 “/ . .  Srebro 9% .

K u rs  lw o w s k i  z d n ia  29  l i s to p ad .  D ukat holend ersk i R#r. 5. — 
Dukat au stry a ck i 5  kr. G. — P ó łim p e r y a ły  ros. 8  47  kc. — P olsk i 
kurant 1 I G. —  Rubel sr. ros. t 42 . —  G alicy jsk ie  L isty  z a s ta ­
w ne 100  10.

S110 S T11X s  Ż £  \  | !\ METE0R01 iOGICZNE.

K u r s  w r o c ła w s k i  Z d. 3 0  l. istojl .  B anknoty austr . 9 3 '/2. _  P o l ­
sk ie  pap iery 9 6 ' / , .  — L is ty  z a sta w n e  Król. P ols. 9 5 % . — -A k c ie  
k olei/.e l. K r a k o .-g ó r n o -s z l$ s .  7 2 s/ , 2.

u
5
a

25
aoo

S T A N  B A R O M ,  
w mierze pa- 

ryzkiój spro­
wadzony do 

0 ° Rćaumura.

8 T 0 P .  CIE1m ''A 

według 
Rćaumura.

pr ężn o ść
pary ivodnej 
w powietrzu

cssyli e.

kikru n rk
wiatru

i
natężenie.

S T A N

A T M O S F E R Y .

ZJAW ISKA

NAPOWIETRZNE

Z M I A N A  TK

ci$gu
od

M P E R A T U R Y
V

dnia
do

3
Y)
4

2
10
6

27” 6”’. 27 
« 6- 13. 
n 6- 59.

— 7“. 3.
— a. i-
— 9. 6 -

I ’”. 03. 
1. 24. 
9- 85.

wschód, słaby'
» i>
»  n

pochmurno

n
n

.

— 10°, 6. — 5®. T.

*  O B U K l d N '  «- » * 8 U,

*


